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Dzis: Heliodora i Anatoljnsza, 
Jutro: Józefa Kalasantego. 
Pojutrze: Cyrylla i Metod: go B. 


Od Redakcyi. 


Zaległości w opłacie prennmeracyjnej powięk- 
szają się w naszych rachunkach 2 każdym 
kwartałem, a nietylko już, jak to było dotąd, 
zalega prowincya, ale nawet miasto, które do- 
tychczas odznaczało się punktvalnością. Wielu 
nie chce zrozumieć tego, że wydawnictwo dzien- 
nika jest kosztownem u nas bardzo i że w razie 
ociągania się przez abonentów z opłatą prenu- 
meracyjną, warunki wydawnictwa stają się co- 
1az tiudniejsze.-—Pragnąc szczerze służyć swo- 
in czytelnikom w miarę tej możności jakiej vni 
dostarczają, zmuszeni jesteśmy odezwać się 
z usilną prośbą o szybkie -uregulowanie zale- 
glych rachunków, które uformowały w skrom- 
nym naszym budżecie nader poważną kwotę. 
Sądzimy, że odezwa niniejsza nie pozostanie 
bez skntku oczekiwanego i dodajemy, że „Ga- 
zeta Lubelska* w kwartale III r. b. wychodzić 
będzie na dotychczasowych warunkach, szczegó - 
łowo określonych w tytułe. 


Rozporządzenia i projekty rządowe, 


NORGE 


; — „Petersb. wied.* donoszą, iż komitet mi- 
nistrów ma w tych dniach zadecydować w kwe- 
styi zasadniczej, a mianowicie, czy możliwem 
jest pociągnięcie ludności w formie podatku 
E do udziału w budowie piiniejszych dróg pod- 

jazdowych. 

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż ko- 
wisya, zajmująca się kwestyą organizowania 
dobroczynności publicznej, zawiesiła obecnie 
swoją działalność do jesieni, 

— „Now. wr.* donosi, iż stała komisya do 
spraw wyksztaicenia fachowego opracowała plan 
| ustawy szkół profesyonalnych żeńskich. Szko- 
ły te mają być podzielone na dwa kursy: ogól- 
| ny i właściwie fachowy, "Ten ostatni składać 
| się ma z wykładu pracy ręcznej w zakresie: 
szycia, kroju, hattu, introligatorstwa i t d. 
Kurs będzie dwuletni. Urządzaniem szkół ma- 
ja się zająć głównie urzędy miejskie i ziemskie, 
wreszcie koncesye na takie szkoły mcgą być 
wydawane instytucyom dobroczynnym i osobom 
prywatnym. Ministeryum oświaty ze swej stro- 
ny zamierza udzielać subsydyum szkołom do 
1000 rs. na każdą. 


— „Birż, wied.* donoszą, iż “fada państwa 
przyjęła projekt p, ministra finansów, aby to- 
warzystwa handlowo-przemysłowe miały prawo 
przechowywać swoje kapitały zapasowe nie- 
tylko w papierach państwowych, lecz i we 
wszelkich innych, jak również i w nierucho- 
mościach. 


— W mrze 129-ym „Praw. wiestn.* zamie 
szczono następujące ważne rozporządzenie: Od 
nieruchomości sprzedawanych przez licytacyę 
publiczną, pobiera się stempel według ostatniej 
ceny, jeżeli cena ta, dla nieruchomości, znaj- 
dujących się w powiecie, nie jest niższą ad 
szacunku prawnego, ustanowionego w tabeli 
(dodanej do p. 1-go, art. 38 go. ust. stempl. 

1886 TA dla nieruchomości miejskich nie 
/ „Diźszą Öd szacunku do poboru podatku pań- 
z stwowego, miejskiego lub Peitau, ało 
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Ogłoszenia przyjmują w Warszawie, Agentura ogloszeń p. Rajchmana i 


Pino Codzienne Rolniozo-Przemyślowo-ianólowa i Litarackie, 


Spółka Senatorska 26—j Warszawskie Biuro ogłoszeń Wierzbowa 8, 
© Adam“ 3 52, rue du Four. 


i s l 
A i za wiers: druku gar- 
; > ipe $montem lub jege $ 
+ miejsce na pierwszej 
2 stromicy, przed tek- 
+ stem; każdorazowo ? 
$ kop. 15 na ostatnie) 
za tekstem, za pierw- $ 
szy raż ki, ża dwa 
è następne razy pok.4, $ 
4 
$ 
$ 


w Paryżu: „Commission Publicite 


Wschód slońca o g. 3 m. 44, Zachód o g. 8. m 22 
Długość dnia g. 16 m. 38 Ubylc dnia g. O m, 4, 
Dziś z rana było stopni ciepła 13, 


z liczby ich wybiera się szacunek najwyższy. 
Jeżeli cena sprzedaży na licytacyi jest niższą 
od powyższych szacunków, wówczas do opła- 
ty stempla przyjmuje się najwyższy z tychże 
szacunków, Jako sumę aktu uważa się cyfrę 
od której opłacono podatek stemplowy. Każdy 
kto kupił nieruchomość na licytacyi (oprócz 
cgłaszanej przez towarzystwa kredytowe) obo- 
wiązany jest złożyć przypadający stempel w cią- 
gu 7-miu dni. 


— „Praw. wiestn.* zamieszcza następujące 
rozporządzenie: 1) Żydom wolno używać tylko 
tych imion, pod któremi zapisani są w  księ- 
gach metrycznych. "Z wyjątkiem. przewidzia- 
nej w art. 1082-im omyłki pisarza, żadnych 
poprawek w księgach tych robić niewolno. 
2) Każdemu źydowi, będącemu głową rodziny, 
oznajmia się, pod jakiem imieniem i nazwi- 
skiem jest wniesiony do ksiąg metrycznych i 
listy alfabetycznej; tylko tego imienia i nazwi- 
ska wolao mu używać w  pasportach i wszel- 
kich aktach. 3) Żydzi, winni przywłaszczenia 
nienależących «m imion i nazwisk, oraz zmia- 
ny tych imion i nazwisk, pod jakiemi zapisani 
są w księgach metrycznych, podlegają karze 
według art. 1416 go ust, o karach, a w razie 
spełnienia tego przestępstwa w celach jakiego- 
kolwiek zysku, według tegoż i odpowiednich 
artykułów, 
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Kronika miejska. 
— cH 


— Zmiany w duchowieństwie dyecezyi lubel- 
skiej. Mianowani: Wikaryusz parafii Fajsławi- 
ce pow. krasnost, ks. Emanuel Krzywicki admi- 
nistratorem tej że parafii, b. administrator pa- 
refii Olchowiec pow, chcłmsk. ks, Jan Benia- 
siewicz wikaryuszem parafii Tarnogród pow. 
biłgorajsk., ks. Feliks Szeleźniak wikaryuszem 
par. Krasnystaw. 


Tranzlokowani: wikaryusz par. Krasnystaw 
ks. Stefan Kasperski na takież stanowisko do 
parafii Kock pow. łukowsk., wikaryusz par. 
Mełgiew pow. lubelskiego ks. Józef Piasecki na 
takież stanowisko do parafii Łukowo pow. 
biłgorajsk., wikaryusz par. Łukowo ks. Feliks 
Żębiński na takież stanowisko do parafii Kra- 
snystaw, wik. par. Krasnystaw ks. Tomasz Sta- 
chowicz do par. Mełgiew pow. lubelsk., wika- 
ryusz par. Kurów pow, nowoaleksandr. ks. Piotr 
Kozakiewicz do parafii Czemierniki pow. lu- 
bartowsk., wik. par. Czemierniki pow, lubar- 
towsk, ks. Hieronim Brzuza do parafii Kurów, 
wikaryusz par. Kijany pow. lubartowsk. ks. 
Józef Żyszkiewicz dó Frampcla pow, zamostsk. 
i wikaryusz par. Szczebrzeszyn pow. zam. ks. 
Jan Zubrżyckit do parafii Kijany. 


Usunięci od obowiązków: administrator par, 
Hrubieszów i dziekan dekanatu hrubieszowsk. 
ks. Antoni Gryczyński, administrator par. 
Chołm i dziekan dekanatu chołmsk. ks. Wła- 
dysław Szymoński oraz administrator parafii 
jag pow. zamosts. ks. Władysław Opal- 
sitt. 


Wykreślony z listy, duchowieństwa z 
du śmierci ks, Roman. Świdziński. 
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— Akt zamknięcia roku szkolnego w  tutej- 
szem gimnazyum męskiem odbył się wczoraj 
o godz. t-ej z południa, Sprawozdanie poda- 


my w jednym z numerów najbliższych. 


— Z sądu. W piątek 30 czerwca na ławie 
podsądnych zasiedli mieszkańcy miasta Lubli- 
na Władysław Radziński i Tomasz Filipowski 
oskarżeni o to, że 19) w dniu 24 lutego 1887 
r. w Lublinie przy sporządzeniu aktu urodze- 
nia Maryi Radzińskiej, urodzonej w 1869 r., 
fałszywie zeznali, że urodziła się 13 lutego 
1866 r. 2) oraz że w dn. 10 kwietnia 1887 r. 
w kancelaryi notaryusza Baranowskiego w 
imieniu  niepełnoletniej "Maryi Radzińskiej 
sporządzili akt pokwitowania z odbioru sumy 
520 rs. należnej Szlomie Goldsoblowi, zaświad- 
czywszy fałszywie o dójściu do pełnoletności 
Radzińskiej; prócz tego Radziński oskarżony 
był o to, że przywłaszczył sobie pieniądze 
Radzińskiej. 

W toku sprawy, po wysłuchaniu świadków, 
prokurator co do Filipowskiego zrzekł się o- 
skarżenia, gdyż dowiedzionem zostało, że dzia- 
łał on w dobrej wierze przy sporządzeniu 
wzmiankowanych aktów i że prócz niego 
świadkami byli nieżyjący już dzisiaj obrońca 
prywatny Leon Wędrowski i fan Srerociński, 
Natomiast prokurator w mowie swej popartej 
umiejętnie dobradym szeregiem argumentów 
przekonywał sąd'o winie Radzińskiego żą- 
dając ukarania go według art. 2094, 1681 
i 1690 Kodeksu kar, Do umowy prokura- 
tora przyłączył się obrońca Maryi Radzińskiej 
adwokat Czerwiński, wytoczywszy w jej imie- 
niu akcyę cywilną. 

W obronie oskarżonego 
przemawiał adwokat Janiszewski, zwrącając 
uwagę sądu przedewszystkiem na życiową 
i moralną stronę“ tej sprawy. Podsądny za 
swoje dobre serce, gdyż przez całe lata opie- 
kował się Maryą Radzińską, wychowywał ją 
razem ze swemi dziećmi, pomimo że Radziń- 
ska była nieślubnem dziecięciem, nauczył ją 
czytać i pisać, i doczekał się na starość takiej 
wdzięczności, że przygarnięta przez niego wy- 
chowanka, po wyjściu za mąż oddała go pod 
sąd i wystawiła pod pręgierzem, jak przestęp- 
cę za tyloletnią bezinteresowną opiekę, praw. 
dziwie ojcowską, 

Obrońca Filipowskiego adwokat Sekutowicz 
zadanie miał ułatwione wobec zrzeczenia się 
prokuratora od oskarżenia jego klijenta, 

Sąd po naradzie, w braku jakichkolwiek du- 
wodów winy podsądnych podzielł wywody 
obrony i obu uniewinnił, oddaliwszy akcyę cy- 
wilną Radzińskiej. 

— Meszczęśliwy wypadek. Już po zamknięciu 
sobotniego numeru gazety doszła nas wiado- 
mość o bolesnej stracie, jaką poniósł prokura= 
tor tutejszego Sądu okręgowego p. Jerakow 
przez tragiczną śmierć w nurtach rzeki syna 
Mikołaja, ucznia kl. 1:ej tutejszego gimna- 
zyum, oraz brata Aleksandra, wychowańca 
uniwersytetu warszawskiego, 

Wiadomość ta lotem błyskawicy obiegła 
miasto, a dziś już szczegóły wypadku żnane 
są czytelnikom naszym, Nadmien'my więc tyl- 
ko, że wypadek ów wydarzył się w piątek 
w Dorohuczy pod Trawnikami, gdzie obadwaj 
młodzi ludzie bawili na letniem mieszkaniu. 
Gdy młodszy z nich kąpiąc się w rzece zaczął 
tonąć, starszy pośpieszył mu z pomocą, po» 
rwany jednak przez prąd wody znalazł śmierć 
na miejscu wraz ze swym bratankiem. 


długo i gorąco 


Zwłoki ś. p. Mikółaja wydobyto z fzeki, 
wczoraj o godz. 6'jj wieczoremsprowadzo- 
no z Trawnik do Łublina pociągiem kolei 
nadwiślańskiej, dziś zaś odbył się pogrzeb 
na cmentarzu prawosławnym. se 

Zwłok ś. p, Aleksandra dotychczas jeszcze 
—o ile nam. wiadomo, nie udało się odnaleźć, 
jest to jednak tylko kwestya czasu wobec 
energicznych poszukiwań, jakie w tym celu 
rozwinięto. 

— b kolei. „Kuryer codzienny* dowiaduje 
się, że wznowiony został projekt przeprowa- 
dzenia linii drogi żelaznej w prostym, kierunku 
pomiędzy Lublinem a Radomiem, Studya wy- 
konane być mają jeszcze w r. b. 

— Cyrk, Ostatnie trzy przedstawienia w pią- 
tek, sobotę i niedzielę dały poznać widzom 
zupełnie nowe i bardzo udatne produkcye. 
Ulubieńcem i faworytem publiczności jest żan* 
gler amerykański Belling, niezwykle zręczny 
jeździec. 

Niedzielne przedstawienie miało charakter 
dekoracyjny; w bardzo gustownych  kostyu- 
mach wystąpił cały personel trupy w pantomi- 
nie „Mikado“, oklaskom i śmiechowi nie było 
końca. Cyrk był przepełniony, clowni uszczę- 
śliwieni, że wzbudzali zachwyt w widzach, 
jednem słowem, wszystko się udało, o co wła- 
śnie dyrekcyi cyrku chodziło. 

— kurs listów zastawnych m. Lublina utrzy- 
mał się w ubiegłym tygodniu na dotychczaso- 
wym poziomie— 1lo3. 
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Listy i wiadomości z gubernii. 


— Z Nowo-Aleksandryi. Po reorganizacyi 
instytutu gospodarstwa: wiejskiego i leśnictwa 
w Nowo-Aleksandryi nowy etat wydatków na 
prowadzenie tegoż zakładu naukowego usta- 
nowiono na rs. 132,970 rocznie, 

Z sumy tej przypada: rs, 73,000 na uposa- 

żenie; dyrektora, profesorów i wykładających 
(w tem płace: dyrektora rs. 5,000, 11-tu pro- 
fesorów po rs. 3,000, 4-+ch wykładających po 
Is, 1000 i 11 asystentów po rs. 890). 
" Rs. 14,929 przypada na koszty kancelaryjne 
włącznie z uposażeniem: inspektora (rs. 2,000), 
ogrodnika (rs. 1,8%0,) zarządzającego majątka- 
mi (rs. 1,500) i bibliotekarza (rs. 1000), tu- 
dzież wynagrodzeniem: architekta, mechanika, 
lekarza, weterynarza i służby niższej, 

Dalej etat zawiera: rs. 44,640 na -wydatki 
gospodarcze (w tem utrzymanie: gabinetów i 
laboratoryów rs. 11,900, biblioteki- rs. 4,000, 
na stypendya i zapomogi dla studentów rs. 
3,000,,ekskursye naukowe rs. 2,500, prowa- 
dzenie stacyi meteorologicznej rs. 1000). 

|, — Z Wąwo'nicy, Pisaliśmy swego czasu o 
szkółce pszczelnictwa i ogrodnictwa, utrzymy- 
wanej w Wąwolnicy przez p. Bartkiewicza 
nauczyciela wiejskiego. Obecnie korespondent 
nasz donosi, że pan B., celem rozwoju nauki 
pszczelnictwa kupił na własność w Wąwolnicy 
obszar gruntu, na którym zaprowadził pasiekę 
złożoną z kilkunastu uli starego i nowego sy- 
stemu oraz zamierza urządzić sad warzywny 
Nadmienić wypada, że pan B, zajmuje się rów- 
nież wyrabianiem uli, 

Skromna a pożyteczna praca nauczyciela 
wiejskiego może być przykładem dla jego 
kolegów, którzy w chwilach wolnych od za- 
jęć obowiązkowych powinniby również urządzać 
w miarę możności wykłady ogrodnictwa. dla 

„młodzieży wiejskiej, tembardziej, że w tym 

względzie wydane zostałó, nawet specyalne 
rozporządzenie dyrekcyi naukowej. 
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Z ZAGRANICY. 


OOGGOCLCE 


— Lwów. W dn. 16 czerwca odbył się we 
Lwowie zjazd delegatów w sprawie wystawy 
krajowej, której otwarcie nastąpi w roku przy 
szłym we Lwowie. Na zjeździe tym dyrektor 
wystawy dr. Marchwicki oznajmił, iż zapewnio. 
ne są środki finansowe i dostateczna liczba 
wystawców. Pawilonów prywatnych zapowie- 
dziano już około 40. Ogół kosztów prelimi- 
nowano na 650,000 złr. Składki i subwencye 
przyniosły dctychczas 227,000 złr, Dochód z bi» 
letów wstępu preliminowano na 150,000 złr., 
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t-j; tylko-na-210/, frekwencyt ostatniej wysta- 
wy praskiej. Dochód z. biletów wstępu na wy- 
stawę sztuki preliminowano na 50,000 złr. (po 
25 cent.) Dochód z placowego, rozbiórki ma- 
teryału i dzierżawy restauracyi, kąwiarń i cu- 
kierń preliminowane na 120,000 złr. Jeżeli 
osiągnięty zostanie dochód 659,000 złr., to wy- 
stawa zamknięta będzie bez deficytu i bez na- 
ruszenia funduszu gwarancyjnego, Budynki 
kosztować mają 25e,000 złr. Utrzymanie wy- 
stawy obliczono na 1000 złr. dziennie. Głów- 
ny pawilon preliminowano na 20,006 złr. pa 
wilon zaś sztuki, który zostanie pamiątką dla 
Lwowa, na 73,000 złr. Pawilon rolniczy oto- 
czony będzie dwiema gorzelniami w ruchu, Na: 
około będą stajnie, narzędzia rolnicze, a obok 
boisko, arena dla straży ogniowych -ochvtni- 
czych i t. d. W sali maszyn wystawione bę- 
dą maszyny dla rolników i rzemieślników. 
Urządzona też będzie wystawa kolejowa. Znaj- 
dować się na niej będzie wszystko, co dla ko 
lei w Galicyi się wyrabia. Przedstawiona bę- 
dzie statystyka kolejowa, stan i rozwój kolei, 
obejmujący całą Galicyę. Bardzo piękna bę- 
dzie też wystawą łowiecko-leśna. Wystawę 
naftową urządza Towarzystwo naftowe. , Wiel- 
ką atrakcyą będzie sposób wydobywania na- 
fty. Wystawa szkolna obejmować będzie trzy 
pawilony, a to pierwszy szkoły ludowe i śre- 
dnie, drugi szkoły zawodowe, a trzeci uniwer- 
sytet i politechu'kę. 

— Paryż. W Wersalu—jak donosi. kore- 
spondent „IKuryera Warsz.“ atworzono przytu- 
łek dla niemowląt, nazwany „Za pouponiere* a 
założony przez panią Jerzową Charpentier ze 
składek dobroczynnych; zakład to zaiste wzo- 
rowy. Zbudoweny przez architekta Jakuba 
Hermanta, składa się on z kilku oddzielnych 
pawilonów, pomieszczonych w ogromnym i 
pięknym ogrodzie tuż ob>k dworca kolei z Pa- 
ryża prowadzącej. Najstarsze dzieci, przyjmo- 
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pierwszych dni życia mają one wstęp do czy- 
ściutkich, eleganckich kołysek, ustawionych 
w sypialniach. Rodzice nie mają wstępu do 
wnętrza zakładu i aie mogą wtrącać się do 
metod karmienia i wychowańia, określonych 
przez naczelnego lekarza i prezesa rady zdro- 
wotnej, pref, Pinarda: ale w pewnych godzi- 
nach mogą widywać w  parlatoryum swoje 
dzieci, 

Maleństwą odstawiane bywają od piersi do- 
piero w siódmym miesiącu, lecz już od trze- 
ciego otrzymują pokarm mieszany: mleko 
niańki i sterylizowane krowie, Dzieci, ubrane 
czyściutko w sukienki niebieskie | różowe, po» 
zostają pod ciągłym dozorem piastunek i wy- 
chowawczyń. 

Wszystko, co się wiąże z hodowaniem ma- 
łego dziecka, jest w samym zakładzie: i przy- 
rządy sterylizacyjne, i kąpiele, i doskonała 
dezynfekcya i lekarze, i pralnia w suterenach 
do której brudna bielizna wpada bezpośrednio 
przez odpowiednie otwory ipo drodze nie 
może nigdzie zostawiać mikrobów. Ostrożności 
hygieniczne dochodzą do tego stopnia, że na- 
przykład rury do wody i gazu mają wszystkie 
kąty starannie zaokrąglone, gdyż w kątach o- 
strych łatwiej nagromadzają się bakterye. 
W ogrodzie jest jest jeszcze miejsce na kilka 
pawilonów, ale te dobudowane będą później 
jeśli istniejące wydadzą pożądane rezultaty. 
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Materyaly do históryi 


NASZYCH SCEN PROWINCYONALNYCH 
od r. 1827, 


Podał Ignacy Wolanowski. 
(Dalszy ciąg). 


SNOG 


W czerwcu 1828 r, Brzeziński opuścił Mię- 
dzyrzec. W składzie liczebnym jego trupy ta 
chyba zaszła tylko zmiana, że zabrakło Da- 
nielewicza, który po niefortunnych konkurach, 
jako aspirant do ręki jednej z córek właści- 
ciela zajazdu w Międzyrzecu, rozstał się z ko- 
legami i powrócił do Warszawy. Na to miej- 
sce trupa pozyskała Archimowicza a w osobie 
Łapińskiego—stałego suflera, 


W Białej urządzono scenę w -<śtójni domu 
zajezdnego *).w rynku. Budynek był obszer- 


„ny.i wygodny, „należało go jednak dobrze we- 
 wnątrz oczyścić, by o ile możności zatrzeć ce- 


chy właściwe stajniom. Ostatecznie, obfitość 
zieleni a osobliwie choinek, któremi przyozdo- 
biono widownię, neutralizowała do reszty nie- 
przyjemną woń stajenaą czyniąc pobyt w tea- 
trze znośnym. 


Orkiestra składała się z 6-ciu muzykantów 
kościelnych, którzy wcale nieźle przygryweli 
do śpiewów. 


Powodzenie swoje zawdzięczała trupa w zna- 
cznej mierze miejscowemu komisarzowi obwo 
dowemu, który nietylko sam należał do sťa- 
łych bywalców teatralnych, ale zachęcał jesz- 
cze mieszkańców i urzędników "do uczęszcza- 
nia na widowiska. Dochody towarzystwa po- 
większała frekwencya uczniów 'szkół miejsco- 
wych, którym wolno było bywać w teatrze; 
ale największy kontyngeas widzów składało 
obywatelstwo okoliczne oraz mieszkańcy Jano- 
wa, o milę tylko odległego od Białej. Szcze- 
gólniej 'urzędnicy i księża z Janowa chętnie 
przyjeżdżali do Białej „na widowiska teatralne 
—o ile sprzyjała pogoda, w słotne dni bowiem 
nietylko nikt z okolicy nie miał odwagi przy- 
jeźdżać ze względu na opłakany stan dróg, 
ale i z miasta mało kto zjawiał się w „sali* 
teatralnej albowiem brak bruków sprawiał, że 
przy lada jakim deszczu ulice przeistaczały się 
w obszary błota, w którem braąć trzeba było 
co najmniej po kostki 


Po upływie miesiąca, trupa Brzeżińskiego 
odegrawszy wszystkie te sztuki swego repertu 
aru, jakie grywała w Międzyrzecu, przeniosła 
się do Kukowa, trefiając na sam koniec roku 
szkolnego w szkołach wojewódzkich ks. Pija- 
rów. 


I tutaj zbudowano scenę w obszernej stajni 
murowanej głównego zajazdu w rynku. Wła- 
ściciel jedńak budynku zastrzegł sobie prawo 
umieszczania koni i bryczek w widowni tea= 
tralnej w dni wolne od przedstawień, tym 
więc sposobem trzeba było każdorazowo oczy- 
szczać i wykadzać ten przybytek muzom pa= 
Święcony, co nie obeszło się bez pewnego na- 
kładu kosztów i pracy. Z tego powodu 
wkrótce przeniesiono scenę gdzieindziej—da 
stajni zajazdu żydowskiego, którą oddano cał- 
kowicie do rozporządzenia trupy. Był to bu- 
dynek drewniany, znacznie mniejszy od po 
przedniego i co za tem idzia—mniejsze dający 
dochody. 


W braku orkiestry miejscowej 
sprowadzać muzykantów z Siedlec. Było ich 
czterech pod dyrekcyą Krzyżanowskiego. Wo- 
bec niepowodzeń, jakie napotykały w £Łuko- 
wie trupę Brzezińskiego, trudno było marzyć 
o bardziej licznym składzie orkiestry. 


trzeba było 


A przyczyny tych niepowodzeń łatwo dały- 
by się wytłomaczyć. Trupa. wędrownych ka- 
złaów Melpomeny rozbiła w Łukowie swoje 
namioty wówczas, gdy miasto zaczęło się wy- 
ludniać, Uczniowie po egzaminach rozjeżdżali 
się do domów na czas wakacyjny, urzędnicy 
również radzi byli korzystać z feryi i spędzać 


czas poza obrębem miejsca swojej służby, 
z drugiej znów strony Żniwa i roboty w polu 
zatrzymywały obywatelstwo okoliczne po 
wsiach i nie pozwalały mu bywać często 


w mieście. Dochody więc tearalne były nad 


wyraz liche. 


Dochód, największy osiągnęła tragi-kom, Szy- 
mona Niedzielskiego Don Jouan czyli libertyn 
ukarany (w 5 akt.), którą wystawiono w csta- 
tnim dniu egzaminów szkolnych. Licznie ze- 
brani natenczas rodzice uczniów, nauczyciele 
i ucząca się młodzież—wypełnili teatr po 
brzegi, Była to pierwsza sztuką odegrana na 
nowej scenie (w stajni żydowskiej), ale zara- 
zem ostatnia z szeregu „kasowych“. Odtąd 
już teatr stale świecił pustkami, dochody to- 
warzystwa redukowały się prawie do zera, 


W tak ciężkich warunkach Brzeziński, roz- 
goryczony ii przyguębiony niepowodzeniem, 
zaczął zmieniać sposób: postępowania ze swy- 
mi aktorami. d.-c. n.) 


We wszystkich mniejszych miasteczkach naszych świąty= 
nie Talii i Melpomeny w podobnych budynkach się mieszczą, 
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Przegląd polityczny. 


Dziś już wiadome są wyniki wszystkich 
wyborów dodatkowych, więc też można uło- 
żyć całkowitą tabelę stronnictw w przyszłym 
parlamencie rzeszy niemieckiej. Przedstawia 
się ona jak następuje, —w nawiasach liczby 
z poprzedniego parlamentv: konserwatystów 
brano 75 (67); „Reichspartei* 24 (18); 
Narodowo-liberalnych  52(44),  Postępców 
obozu Richtera 27, obózn Rickerta 12, ra- 
zem 39 (71); poładniowo-niemieckie <stronni- 
ctwo ludowe 11 (11); centrum 100 (406) w 
tem czterech posłów jawnie za wnioskiem 
Huenego; Polaków 19 (17%);, Welfów 8 (10) 
Duńczyk 1 (1); Alzatczyków 8 (10); antyse- 
mitów. 16 (6); socyalnych demokratów 44 
36). 

2 z powyższego, że postępowcy stra- 
cili ogółem -32 głosy, t. j., zostali prawie 
przepołowieni; prócz tego centrum traci 6 
głosów, Welfowie 2, Alzatczycy. 2. Wszystkie 
inne stronnictwa podzieliły się tym łupem. 
Najwięcej zyskali antysemici bo 10 głosów, 
dalej idą konserwatyści,  narodowo-liberlni i 
socyaliści—po 8 głosów każde stronnictwo, 
potem „Reichspartei“ 6 głosów nareszcie 
Polacy 2 głosy. Gdyby się okazało prawdzi- 
wem przypuszczenie „National Zeitung“, że 
za projektem reformy będą głosowały nastę 
pujące grupy: konserwatyści, „Reichspartei“, 
narodowo- liberalni, postępowi secesyoniści, 
Poznańczycy i antysemici, w takim razie 
rząd miałby juź gotową większość po swojej 
stronie. Nie jest jednak pewne, czy wszyscy 
Poznańczycy będą głosowali za ustawą i czy 
wszyscy antysemici także. Jeśli te grupy 
głosowania podzielą się, rząd, chcąc wytwo- 


rzyć większość, będzie się musiał odwołać 


do centrum. Los ustawy stanie się w takim 
razie zależnym od tego, czy się uda hr 
Caprivi emu wyłowić dostateczną ilość zwo- 
lenników wniosku Huenego w stronnictwie 
katolickiem. 

Milleyoye, Ducret i inni uczestnicy głoś 
nego ataku na Clemenceau defilnją po kolei 
przed sędzią śledczym, który stara się wy- 
kryć sprawców całej tej machinacyi z „kom- 
promitującymi dokumentami*. Coraz to nowe 
powstają wersye o źródłach i o pobndkach 
całej tej akcyi: ale zawsze w końcu powraca 
ty najprawdopodniniejsza, że owe dokumen- 
ta zostały sfałszowane przez Nortona w po 
rozumieniu z redaktorem pisma _„Cocarde*, 
Ducret' em. Swoją drogą, jako szczegół cie- 
kawy warto zanotować, że są tacy, którzy 
dotąd jeszcze wierzą w autentyczność doku- 
mentów Nortona, a twierdzą tylko, że rząd 
we własnym interesie i w interesie Clómen 
ceau podaje je za fałszywe. Margrabia 
Morćs dyskretnie, ale nie mniej skutecznie 
przyczynia się do rozpowszechnienia tej wieści. 

W izbie gmin oświadczył Gladstone, iż 
niebawem wystąpi z wnioskiem zatamowania 
działalności „obstrukcyjnej* przeciw bilowi 
irlandzkiemu. W istocie opozycya połączo- 
nych torysów i unionistów liberalnych wy- 
sila się na przedłużenie rozpraw, naśladując 
w tym względzie przykład dany . dawniej- 
szymi czasy przez samych Irlandczyków. 
Gdyby w tem tempie szły dalej obrady, Bóg 
wie, kiedyby się skończyły. Gabinet wystąpi 
tedy z propozycyą która umożliwi zamknięcie 
rozpraw, rzecz w normalnych warunkach 
niepraktykowana w izbie gmin. Stronnictwa 
rządowe przyjęły z zadowoleniem tę dekla- 
racyę swojego premiera, która przyśpieszy 
zakończenie pierwszego aktu walki o sa- 
morząd irlandzki. (G. P) 
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DZIAŁ INFORMACYJNY 


W składzie Kwiatów 


Wartość kuponu od listów zastawnych m. Im- 
bilna, za strąceniem 5%, na korzyść skarbu, d. przy Ogrodzie miejskim w Lublinie 
1 Lipca rs.— kop. 1'/ą. | 


są. do sprzedania: 


Š Różne ornamentacyjne rośliny w donicz- 

Do sprzedania kach po cenach umiarkowanych. 

3% Przyjmuje się obstalunki na bukiety, 
z powodu przeprowadzki tanio: Fortepian 
krótki wiedeński 110 rs., kredens nowy 
15 rs. Stół rozsuwany na 12 osób 14 rs, 
Stolik do kart porządny nowy 9 rs. Wiado-- 
mość u p. Sosnowskiej, ulica Początkowska 
| 


dom: p. Frycza, - 448—8—1 
aginyła 


książeczka Kasy pożyczkowej przemysłowców 
Lubelskich wydana na imię Zofii Przeradz- 
kiej; znalazca raczy żłożyć w Kasie przemy- 
słowców. 449—3— l 


Sklop Rolnicy Zubki 


sprzedaje kryształ Opolski, (Cukier) po rs. 5 
kop. 38 pełnemi workami a po rs. 5 kop. 
75 za pud; ceny bez zobowiązania. 


wieńce, koszyki-z kwiatami i t. p. 

Są również w zapasie 3 letnie flance 
„Thuja Occidentalis“ po 15 k. sztuka. 
Skład otwarty codziennie od 9 „do 

i od 2 do 7 wieczorem. . 


12-ej 


CYRK FRANCUSKI 
“D. GODFROY. - 


W PONIEDZIAŁEK, -go lipca 1893 r. 


dane będzie 
Wielkie konno-gimnastyczne i humgrystyczne 


PRZEDSTA WIENIE 


złożone z najlepszych numerów cyrkowego 
repertuaru. 
Będzie WYPROWADZONY DWUGARBOWY 
WIELBŁĄD. 

Na zakończenie tego wyróżniającego się 
przedstawienia po raz pierwszy wystawioną 
zostanie komiczna pantomina 
| NIEDŹWIEDŹ I SZYLDWACE 


czyli zuch z musu. 


ROSS OOOO 


WE WTOREK, 4-go lipca r. b. 
dane będzie wielkie wspaniałe przedstawie- 
nie z udziałem całej trupy. 


Potrtny Ue 


Pierwszy występ znanego napowietrznege 
e gimnastyka 
Constanda Annato. 
Sklepu żyrardowskiego W program przedstawienia wejdzie po raz 
drugi 
w Lublinie Tabor cygański 


wielka charakterystyczna pantomina z udzia- 
łem całego personelu i baletu. 
Początek o godz. 9 'wiecz. 


Dyrektor cyrku Jean Godfroy. 


432—3-2 


XXAXAXINAXXXIXXXXXYXXXXXXXXXXXXÝXEXXXXXXXXXXXEVƏJ 


(N ASY INY ANKAY XAYYYXYXXXXYXXŤXXYXXYYXYXĚÝYXXXYX 


Fołnabny  koreptyk 


do klasy III szkoły 
436—3—2 
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Potrzebny jest 
G 2, 
UOZ N 
D © APTEKI 


L. Wagnera 
433—3—3 w Lublinie 


ALEKSANDER BOCQUET 
poleca łaskawej uwadze: Szanownej, Publiczności ; świeże urządzenie 


Hotelu Rzymskiego. Restauracya i Gabinety 


świeżo z komfortem odnowione z wejściem od ulicy Trębackiej. 


do przygotowania ucznia 
realnej. 


299—40—12 


SANTAL DE MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej. $ 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą SĄ kopahu ` $ 
t kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- ` 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcćj zastarzałe 
rzeżączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnćj woni 
urynie, 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


3 —24—16 


— 4 


Ajentura Handlowa w Lublinie 


POLECA 
Koński ząb świeży w wyborowym gatunku 
Trawy łąkowe świeże i gwarantowane 
Oliwa— Smary — Sól 
Gips rolny Kielecki—Nawozy chemiczne 
Wańtuchy po cenach fabrycznych. i t. p. 


Maks Sławęcki. 


NAJTANIEJ: 


G. 6 


STACYA KOLEI 


f W MIEJSCU 
z raain pga Z AKLA D-ZDROJOWY Poczta 3 razy dziennie 
ze Lwowa |2 , Telegraf 
z Pesztu 12  , Apteka. 


BATNA (w bai] 


NAJOBFITSZA SZCZAWA ZELAZISTA. 


W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej godzina dro- 
gi bitej, znakomicie utrzymanej. 

Środki lecznicze: klimat podalpejski, kąpiele że- 
taziste, nader obfite w wolny kwas węglowy, ogrzewane me- 
odą Schwarza (w r. 1892 wydano ich 32000.) 

Kąpiele borowinowe: parą ogrzewane (w r. 1892 wy- 
dano ich 12000). 

Kąpiele gazowe: z czystego kwasu węglowego. 

Cz. Zakład hydropatyczny: pod kierunkiem specyali- 
sty D-ra H. Ebersa (w r. 1892 wydano procedur hydropatycz- 
nych 27000). 
~ Picie wód mineralnych 
Zentyca. 

Kefir, gimnastyka lecznicza. 

Lekarz zdrojowy Dr. L. Kopff caly sezon 
nujący. 

Nadto 12 lekarzy wolnopraktykujących. 

Spacery: bardzo rozlegly park szpilkowy znakomicie utrzy- 
many. Bliższe i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. 

Mieszkania: przeszlo 1500 pokoi z komfortem urządzonych 
z pościelą kompletną, uslagą, dzwonkami elektrycznymi, piecami 
it 


miejscowych i zagranicznych 


stale ordy- 


oi 
Kośc'ół katolicki i cerkiew. Wspaniały dom zdrojowy 
kilka restauracyi, kilka pensyonatów prywatnych, mleczarnie 
cukiernie. 
Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 
21 maja. 
Stały teatr, koncerta. 
Frekwencya w r 1802 - . . . « 
Sezon od 15 maja do 80 września. 
W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań i po- 
traw w głównej restauracyi zniżone. 
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada. 
sklady we wszystkich większych miastach w kraju i za granicą- 
W miesiącu lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnie, 
nie od taks zdrojowych i t. p. udzielone nie zostaną. 
Na żądanie udziela wyjaśnień 


4600 osob. 


Ck. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


239—6—60 


Wydawca Bolesław Druć. 


Jossoxeno IleB3ypov. 


OZADZEOPZZOW OPERZE ZAB O ZJ T. OODOZRES RNA pam z 


Za Redaktora Adw. przys: Zdzisław Piasecki, 


PO RS. 50, 55 1 601 


piekneserwisystolowe 


na 12 osób z najlepszej porcelany ozdobne 
w piękne kwiaty, ręcznie malowane lub 
z monogramami, składające się z następują- 
cych przedmiotów; 36 talerzy płaskich, 12 
głębokich, 12 deserowych, 12 komputowych 
12 par filiżanek do kawy, 12 par do 
herbaty, 1 waza, 4 półmiski owalne, 2 okrą- 
głe, 1 do śledzi. 4 salaterki, 2 sosierki, I 
kabaret do konfitur lub kosz do owoców, 
2 musztardniczki, 2 solniczki, 1 masielnicz- 
ka, czajnik lub imbryk do kawy. Razem 
116 sztuk. Serwisy fajansowe w dobrym 
gatunku, w kwiaty lub w piękne i najnow- 
sze desenie, malowane, składające się ze 115 
sztuk, po rs. 32 i 35, z dopłatą rs. 10 do 
serwisów tych dodaje się 86 sztuk szkła 
kryształowego. Serwisy do herbaty na 12 


osób od rs. 6. Garnitury na umywalnie ko- 


lorowe od rs 3.50. Wazony do kwiatów 
(Cachepot) w ogromnym wyborze od rs. 4.50 
za parę. Kosze do ciast oraz wszelkie wy- 
roby porcelanowe, szklane i fajansowe, po 
cenach tak wyjątkowo nizkich, sprzedaje 
wyłącznie główny Skład i Kalarnia Porce- 
lany, Szkła i Fajansu Ryszarda Fijałkow- 
skiego, w Warszawie, ul. Bracka 20, w lo- 
kalu prywatnym, na parterze od frontu. 
Uprasza się o zwrócenie uwagi na adres, 
4799—294—12—9 


MEBLE DO SPRZEDANIA 


Garnitur orzechowy pokryty Jutą. 

2 Stoliki do kart. 

1 Trimo w ramach orzechowych 
wiadomość w domu W-ej Broniec, mieszka- 
nia N 10 od 10-ej do 3:ej popołudniu, 

421--6—5 


Do najęcia 


od 1 Lipca dwa pokoje kawalerskie. Na- 
miestnikowska 301 
429—3 —3 


SKLAD APTROZNY 
L.KALUSCHY 
W. LUBLINIE, 
POLECA: 

Wody Mineralne tegorocznego 
czerpania | 
Wodę kolońską, różnych fabryk 

i swego wyrobu 
„Alpestreś do robienia likieru 
domowym sposobem Chartreuse. 


p DA 


w Drukarni Rządu Gubernialnego. 


